
Na rehabilitację dla męża leki
...W maju 24 minęło 6 lata...... To co się stało... Nikt i nic tego nie
zapowiadało.... Dzień jak każdy inny. Mąż pojechał do pracy jako
kurier... Jak codzień byłam z nim w kontakcie... Gdy wrócił do
domu. Okolo godziny 17...zaczął nie wyraźnie mówić....
Namówiłam go aby pojechać na pomoc doraźnom…

Cel zrzutki
8 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/azrpcn

https://zrzutka.pl/azrpcn

